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W I A D O M O Ś C I
Od 25 do 28.10 o fic ja ln a  d e legac ja  z Urzędu M iasta  i Rady 

M ie jsk ie j przebywała w Soest. Celem wizyty było sprecyzowanie 
zakresu i form y w spółpracy z Towarzystwem SKK (Soest - Kę­
dzierzyn-Koźle). 28.10 na roboczym spotkan iu  usta lono płaszczy­
zny d z ia ła n ia : p ropagow an ie  nowych techno log ii przemysło­
wych oraz u ty lizac ji śmieci i odpadów , rozwój dz ia łań  p roeko lo ­
gicznych, wym iana sportow o-ku ltu ra lna , w spó łp raca  o rgan izac ji 
społeczno-charytatywnych, rozszerzenie kontaktów  aktyw izujących 
rodzinny biznes oraz wym ianę in fo rm ac ji o systemie i sposobie 
dz ia łan ia  Urzędów M iasta .

+  ®  +
M iesiąc temu przedstaw icie le  m iasta w róc ili z Soest a już w i­

dać pierwsze e fekty: w wyniku współpracy kędzierzyńskiego C a­
ritasu z Radą P ara fia lną  Soest wychowankowie C aritasu i p a ­
cjenci S zp ita la  Pediatrycznego w Koźlu o trzym ali łącznie 20 pu ­
deł z zabaw kam i. 12.XII B ib lio teka  Pedagogiczna wzbogaci się
0 ksero, a dzieci ze szp ita la  ped iatrycznego dostaną ko le jną  p a r­
tię  zabawek i elektryczne suszarki do  rąk.

+  ®  +
Jeszcze raz o Soest: 26.11 w yjecha li do H o la n d ii przedslw i- 

ciele Zakładów  Azotowych ,,Kędzierzyn”  S.A. i ZCh. „B la ch o w ­
n ia ” : mgr inż. A. G urgu l i m gr inż. T. Bek celem naw iązan ia  
kontaktów z holenderskim  przemysłem chemicznym.

+  ®  +
Klub Artystów N ieprofes jona lnych  wznow ił swoją dz ia ła lność 

w M OK Kędzierzyn-Koźle. Po ukonstytuowaniu, klubu zrzeszeni 
w nim plastycy myślą już  o pierwszej wystawie na prze łon ie  sty­
cznia i lu tego 1993 roku.

„Szefem ”  g rupy KAN został wybrany TOMASZ BUGAJ.
+  ®  +

Jubileusz 35-lecia  obchodziła  w tym m iesiącu Szkoła Podsta­
wowa N r 6. Szkole życzymy 100 la t a pryw atn ie doda jem y jesz­
cze 50, jako , że jeden  z redaktorów  „Serw usa”  jest abso lw en­
tem tej praw ie najstarszej szkoły Kędzierzyna-Koźla.

+  ®  +
Za naszym pośrednictwem  MKS Kędzierzyn-Koźle p ragn ie  ser­

decznie podziękow ać Dyrekcji SP nr 19 za stałe, bezp ła tne udo­
stępnienie sali gim nastycznej do tren ingów . Trener Kubacki o- 
b iecuje odwdzięczyć się coraz lepszymi w ynikam i swojej d ru ­
żyny.

+  ®  +
FAMET z Kędzierzyna-oKźla od kilku la t bezinteresownie po ­

m aga przedszkolakom z „p ią tk i” . Usuwa aw arie  finansu je  zakup 
sprzętu i zabawek. D yrektor przedszkola M a rio la  Robaszewska 
w im ieniu dzieci i rodziców serdecznie dzięku je  za pomoc, za 
którą nie ma m ożliwości podziękow ać, tak  ja k  by na to  zas ług i­
w a ła . N iech ta krótka in fo rm acja  będzie więc skromnym upo­
m inkiem i znakiem, że przedszkolaki o Famecie pam ię ta ją .

+  ®  +
19.11 w G a le rii Sztuki W spółczesnej o tw arto  coroczną wysta­

wę twórczości O po lsk iego  Środowiska Plastycznego , Salon Je­
sień ’92” . Za wystaw ione prace prestiżowe nagrody ZPAP otrzy­
m ali m. in. Tadeusz Zych i Ryszard Kowal artyści tworzący
i m ieszkający w Kędzierzynie-Koźlu. Swoje prace w „S a lo n ie  Je­
sień ’92”  przedstaw ia również Agnieszka G a lan tow icz  także 
m ieszkanka Kędzierzyna-Koźla,

W ystawa którą napraw dę w arto  obejrzeć czynna jes t w G a le ­
rii na Placu Teatralnym  w O polu .

+  ® +19 lis topada  z in ic ja tyw y pracowników  Urzędu M iasta  zaw ią ­
zał się Społeczny Kom ite t na rzecz Referendum w spraw ie ka ra ­
nia za aborc ję . A ktua lne  nr. te le fonów  do Kom ite tu : 249-09, 
371-70, 236-35 (po godz. 15.00).

+  (g) +
18.11 w siedzib ie Towarzystwa Ziem i Kozielskie j z okazji 70 

rocznicy powstania odbyło  się spotkanie byłych członków Zw iąz­
ku Polaków w Niemczech.

Na spotkaniu poruszano m. in. problem y koegzystencji P o la ­
ków i N iem ców na Ziem i Ś ląskiej. W yrażono n iepokó j z pow o­
du narasta jącego szowinizmu zarówno n iem ieckiego ja k  i też 
niestety polskiego.

+  _ ®  +
11.11 Święto N iepod leg łośc i uśw ietn ił w tym roku występ ze­

społu Pieśni i Tańca „Ś ląsk”  pod dyrekcją S tanisława Hadyny.
Entuzjastycznie przyw itani przez kędzierzyńską publiczność 

m łodzi artyści d a li z sieb ie wszystko, S tan is ław  H adyna m ia ł łzy 
w oczach, a „s ta n d in g  o v ia tio n " na zakończenie koncertu było 
najlepszym dowodem , że występ się udał.

Zespół „Ś ląsk”  przyjechał na zaproszenie ZDK „Lech ” , p o ­
m o g li: W ydzia ł Ośw iaty, Kultury i Rekreacji U M  oraz ZCh. „B la ­
chow n ia” .

+  ®  +
O trzym aliśm y z Soest -(H o land ia ) 6 numer b iu le tynu „N ieuw s- 

b rie f”  z podtytu łem  ,,Verenig ing Soest -  Kędzierzyn-Koźle” .
Zna jdu jem y w nim in fo rm acje  o instytucjach dz ia ła jących  w 

naszym mieście (B ib lio teka  Pedagogiczna, C aritas), a także n a j­
świeższe in fo rm acje  z życia polsko-ho lenderskiego. Dank u vell 
(o w izycie Soest'iańskich fila te lis tó w  piszemy w numerze).

+  ®  +
Pełnym sukcesem zakończyły się pe rtrak tac je  dzia łaczy KS 

„C h em ik ”  z „c e n tra lą ”  w  stolicy nt. um iejscow ien ia  fin a łu  Pu­
charu Polski w siatkówce mężczyzn z udziałem  zespołów BBTS 
B ie lsko-B ia ła, Kazim ierz-P łom ień Sosnowiec, C hełm iec W ałbrzych 
i oczywiście Chem ika Kędzierzyn.

W ybór p ad ł - uwaga k ib ice ! - na halę sportową w Zdzieszo­
w icach. Zatem w dn iach  7-9.01.1993 czekają nas w ie lk ie  emocje. 
„C hem icy”  grać będą praw ie  ja k  u siebie w domu.

+  ®  +
W spomożone finansow o przez Zarząd M iasta  ekipy te lew iz ji

kab low ej „ASTEL”  i Telew izyjnej Gazety In fo rm acyjnej nie d o ­
szły do porozum ienia i d a le j tworzą program y na zasadzie każ­
dy sobie... TV „ASTEL”  odb ie rana  jes t tam  gdzie poprzedn io  raz 
na dwa tygodn ie  w czwartek od 17.30 a „T G I”  rozgościła się 
w wolnych sieciach w Koźlu (Piastowska), B lachow nia  i M D M .

Za m iesiąc w „S erw us ie" obszerna recenzja obu program ów . 
+  ®  +

25.11 nad Kędzierzynem unosić m ia ł się ba lon w ram ach im -
prezy prom ocyjnej pewnej m arki papierosów.

N iestety firm a o rgan izu jąca  zrob iła  wszystkich m ieszkańców 
Kędzierzyna w ba lona  i był to  jedyny ba lon  w naszym mieście 
w tym dniu. W  im ien iu  niesłownej firm y serdecznie p rzepra­
szamy.

+  ®  +
14 i 19 ob radow a ł Zarząd M iasta . O m aw iano m. in. sprawę

przystąpienia m iasta do Fundacji Pomocy Dzieciom  Śląska (Z ie ­
lona Szkoła w Bornym S ulinow ie), pow ołano inż. M iros ław a S ie­
ję  na stanow isko dyrektora  Zarządu Dróg, a harcerze otrzym ali 
loka l przy ul. P iastowskiej 58 na Komendę Hufca.

+  ®  +
9.11 - na posiedzeniu spotka ła  się Kom isja Kultury, O św iaty 

i Spraw Socja lnych Rady M ie jsk ie j: om aw iano p lan budżetu W y­
dzia łu  Oświaty, Kultury i Rekreacji oraz jednostek p o d le g a ją - 
jących na rok 1993.

T A D E U S Z  K R O K  -  KRAKOWSKI BARD
zaprasza na swój autorski recital pt.:

„BARYKADA”
3. I 2. 1992 r. Sala Domu Kultury w Koźlu 
godzina 18.00
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Twierdza kozielska
Pierwszą tw ierdzę w Koźlu zbudow ali Austriacy już w p o ­

czątkach XVII w ieku, o tacza jąc m iasto szańcam i i fosą w ype ł­
n ianą  wodą. W  pierwszych dz ies ięcio leciach XVIII w ieku na b a ­
zie tych um ocnień za łożyli on i tw ierdzę w kształcie ośm iora- 
am ienne j gw iazdy. Posiada ła  ona po p raw e j stronie O dry przy­
czółek mostowy.

W  lutym  1741 r., podczas I w o jny ś ląskie j (1740-1742), wojska  
pruskie  opanow a ły Koźle. Zwycięski kró l Prus, Fryderyk II, relizu- 
j ąc p lany rozbudowy tw ierdz śląskich p o d ją ł w 1743 r. decyzję 
o przebudow ie tw ierdzy kozielskie j. W  s ierpniu tego samego  
roku m ianow any został sta ły kom endant twierdzy.

Plan przebudowy tw ierdzy op racow a ł genera ł inżynier G erhard  
Kornel W alraw e. Z a k ła d a ł on likw id a c ję  austriack iego  systemu 
obronnego i zastąpien ie  go nowym, założonym na p la n ie  p ię ­
c io ram ienne j gw iazdy, spłaszczonej od  strony O dry. Budowa no ­
wych um ocnień w ym agała  wyburzenia istn ie jących  budynków, 
zwłaszcza w po łu d n iow e j i zachodn ie j części m iasta. Dokonano  
tego na przełom ie 1743 i 1744 r. W ybuch II w ojny ś ląsk ie j (1744- 
1745) spraw ił, że Koźle w m aju  1745 r. na krótko opanow a li 
Austriacy. W  końcu sie rpn ia  tego samego roku Prusacy o d b ili 
m iasto. W wyniku ostrzału arty lery jskiego, którym k ie row ał p ro ­
je k ta n t tw ierdzy genera ł W alraw e, z Koźla pozosta ły zgliszcza. 
Poważnie zosta ł zniszczony m. in. ratusz i  kośció ł p a ra fia lny . D o ­
szczętnie społonęly 104 domy mieszczańskie. W śród oca la łych  bu ­
dynków zna laz ła  się jedyn ie  szkoła, zamek, probostw o i k ilka ­
naście n iew ie lk ich  dom ów mieszczańskich.

Po po now nym  z a ję c iu  K oź la  P rusacy z in te n s y fik o w a li ro z b u ­
d o w ę  tw ie rd zy . P o w o li o d b u d o w y w a ło  s ię  też m ia s to . Jego ro z ­
w ó j z o s ta ł je d n a k  w  znacznym  s to p n iu  za h a m o w a n y , bo w ie m  
w ła d ze  w o jsko w e  w  różny sposób  o g ra n ic z a ły  d z ia ła ln o ś ć  g o s p o ­
d a rczą  m ieszka ńców  K oźla .

Um ocnien ie  tw ierdzy przyniosło pożądane przez wojskowych  
efekty. Podczas III w ojny ś ląskie j (1756-1763) Austriakom  nie 
uda ło  się zdobyć m iasta, m imo że o b le g a li je  od końca lip ca  
do po łow y lis topada  1758 r., a następn ie  od  po łow y czerwca do 
połow y lip ca  1759 r. Zakończenie w a lk o Śląsk, co nastąp iło  
w poko ju  hubertusburskim  w 1763 r., um ożliw iło  Prusakom spo­
ko jną  rozbudowę twierdzy. W  pierwszym okresie je j m odern iza­
c ji (1765-1790) zwiększono um ocnien ia  prawobrzeżnego przyczół­
ka mostowego - tam gdzie dz is ia j zna jdu je  się s tadn ina  - tw o­
rząc m. in. trudno dostępną sztuczną wyspę. W ybudow ano ta k ­
że, lub  rozbudowano, po obydwu stronach O dry sześć redu t: 
Rogowską, O rlą , K łodn icką, Kobylicką, W iększycką i Reńskowiej- 
ską. W zniesiono również liczne um ocnien ia  i kazamaty, p ro ­
chownie i koszary, a także um ocniono w ały obronne oraz za ło ­
żono nasypy i zapory wodne. Celem tych p rac było ła tw ie jsze  
za top ien ie  w razie potrzeby bagnistego  terenu położonego m ię ­
dzy Koźlem a Reńską W sią, W iększycam i i Rogami. Systematycz­
n ie  pow iększano też zna jdu jące  się w tw ierdzy liczbę dz ia ł - 
w 1795 r. było ich już 226.

Do ko le jn e j rozbudowy tw ierdzy Prusacy p rzys tąp ili w 1797 r. 
Plany op racow a ł genera ł inżynier C hristian von Lindener. W  ra ­
mach ich rea lizac ji wykonano w 1801 r. podziem ny ru roc iąg  d o ­
p row adza jący do Koźla wodę p itną  z Reńskiej W si oraz w znie­
siono na od leg łym  przedpo lu  tw ierdzy fo rt - wieżę. Był to p ie rw ­
szy w państw ie  pruskim  fo rt zbudow any w oparc iu  o pomysł 
francuskiego genera ła  M arca  Rene de M on ta lem berta  - zak ła ­
da jącego  budow ę na przedpo lach  tw ierdz fortów  i umieszcza­
n ia  w nich dz ia ł os łan ia jących  swym ogniem  tereny przed  
tw ierdzą. Do budow y baszty M on ta lenberta , zw anej fortem  im. 
Fryderyka W ilhe lm a , przystąpiono w 1805 r. Jej budow ę zakoń­
czono w 1829 r. Był to okrąg ły  ob iek t liczący u podstaw y 33,9 m 
szerokości i  m ający 24,5 m wysokości. N a każdym z dwóch p ię ­
ter można było pom ieścić 28 dz ia ł wraz z za łogą, am un ic ją  
i  wyposażeniem.

Z a łoga  tw ierdzy kozie lskie j m ia ła  liczyć 6 tysięcy żołnierzy i o f i­
cerów. S tanu tego jednak n igdy nie osiągn ię to . W  1807 r., k ie ­
dy kozielska tw ierdza ob legana  była przez oddz ia ły  napo leoń ­
skie, b ron iło  je j  4249 osób.

Twierdza kozielska p rze tr wala do połowy XIX w ieku. Po w o jn ie  
francusko-pruskie j (1870-1871) w ładze n iem ieckie  pod ję ły  decy­
zję o lik w id a c ji w ie lu  tw ierdz, w tym także tw ierdzy kozielskiej. 
Decyzja w te j spraw ie zapad ła  30 m a ja  1873 r. Część ob iektów  
fo rty fikacyjnych tw ierdzy kozie lskie j rozebrano, a część sprzeda­
no osobom prywatnym. M iędzy innym i w forc ie  Fryderyka W ilh e l­
m a pryw atna  spó łka założyła w 1883 r. fabrykę słodu. Zachow a­
no je d n a k  system walów  obronnych, który chociaż częściowo zn i­

welowany od d a je  kształt twierdzy. N a w a łach  w późniejszych 
la tach  założono pa rk  i ogrody działkowe.

Do naszych czasów przetrw a ło  w ie le pozosta łości tw ierdzy ko­
zielskie j. W idoczne są one w kozielskim  parku, o także w  róż­
nych punktach  dzisiejszego S tarego M iasta  i  K łodnicy. Są to 
prochownie, fo rty i  część kazamat, czyli stałych schronów o dużej 
wytrzymałości. N a jcenn ie jszą  pozostałość fo rty fika c ji lewobrzeż­
nych stanow ią zarysy w a lu  g łów nego twierdzy. Po p raw e j s tro­
nie O dry zachowane zostały liczne pozosta łości koszar, s ta jn i 
i  m agazynów, fragm enty w ałów  i  fos oraz zna jdu jące  się na te ­
renie dzisie jszej s tadniny obudow a studni. Najcennie jszym  o- 
biektem  praw obrzeżnej części tw ierdzy je s t ru ina  fo rtu  Frydery 
ka W ilhe lm a  przy u licy Portowej.

Ryszard Pacult

Hufiec,
szczep,
drużyna

Zwiqzek Harcerstwa Polskiego jest o rgan izac ją  wychowawczą, 
która w osta tn ich  la tach  przeszła olbrzym ie przem iany. Zdarza 
się jeszcze często, że nazywa się nas harcerstwem postkom uni­
stycznym - ZHP '56. A  ja k  je s t naprawdę?

H ufiec ZHP im. W ładka  P lanetorza w Kędzierzynie-Koźlu sku­
p ia  oko ło  1.000 zuchów, harcerzy, harcerzy starszych i ins truk­
torów . Czy to  dużo?

Oczywiście jeże li patrzyć z perspektywy la t i b io rąc np. „sp is " 
harcerski z 1985 roku to dow iem y się..., że harcerzy w mieście 
było przeszło „10.000” . M in ą ł jednak czas klaso-drużyn. N ie ma 
już  tak ich  tworów. Wszystkie drużyny to zespoły środowiskowe, 
skup ia jące dzieci i m łodzież z różnych szkół i klas. N ie ma ta k ­
że instruktorów -nauczycie li (n ie  p łacą  - nie baw im y się w h a r­
cerstwo). Kto w ięc wychowuje harcerzy?

Fenomenem H arcerskie j M etody W ychowawczej jest to, że wy­
chowawcam i (instrukto ram i) są ludzie nie w ie le starsi od swo­
ich podopiecznych. Wszystkie drużyny, kręgi, g rom ady p row a­
dzone są przez m łodzież, w większości szkół średnich, a Komen­
da Hufca (czyli o rgan w ybierany dem okratycznie na Zjeździe 
H ufca) składa się z instruktorów  n iew ie le starszych od Druży­
nowych, a n iekiedy będących wręcz ich rów nieśniakam i. Żeby 
nie było w ątp liw ości - średnia w ieku Komendy to oko ło  20-la- 
tek, a Kom endantem  jest 21 le tn i student WSI w O polu . Czy to 
kiedyś było do pom yślenia?!

Kto w ięc o rgan izu je  pracę metodyczną hufca?

M łodzież.

D la  kogo?

D la  swych m łodszych kolegów.

N ic  w ięc dziwnego, że nie wszystko nam się uda je . N ie z ka­
żdym problem em  da jem y sobie radę. A  najważniejszym  z nich 
są zawsze p ien iądze. D laczego?

W  mom encie kiedy skończyły się czasy centra lnych d o ta c ji za ­
częło nam brakow ać na wszystko a w szczególności na d z ia ła l­
ność program ow o-m etodyczną. Skąd mamy pieniądze?

Oczywiście próbu jem y przy okazji każdej imprezy. Rzadko nam 
jednak  udaw a ło  coś za ła tw ić . W  zasadzie na nasze prośby o d ­
pow iedzia ł Pan Bobrowski, W ydzia ł Kultury, O św iaty i Rekreacji 
i co dziwne Firma M a łe j P o lig ra fii z NOWEJ RUDY. Może sytu­
ac ja  ta  zm ieni się. M am y taką  nadzie ję . Ź le, że nie wyszliśmy 
jeszcze z szerokim program em  im prez do m iasta. Chcemy aby 
rok ten był przełomowy i m im o n iew ie lk ie j ilości kadry instruk­
to rsk ie j uda nam się bardz ie j zaspokoić potrzeby m ieszkańców 
m iasta. M am y nadzie ję, że w iarygodność harcerstwa wzrośnie. 
Chcemy i będziemy dążyć do w yrobien ia  sobie trw a łe j pozycji 
w Kędzierzynie-Koźlu.

A. Ośko



T a k i sobie  felietonik:

WOJNA PLAKATOWA
czyli klejem w przeciwnika

W alka  o w idza i k lien ta  trwa. Przybiera ona zaciekły ch a ra k ­
te r zwłaszcza przed ważnymi d la  ducha i c ia ła  rozrywkami np. 
andrzejk i. Konkurencja nie szanuje konkurencji i na bezczelnego 
zakle ja podupada jącego  i tak  kolegę. Tak o to  „dyw anow o”  klei 
na słupach „A D A "  to  nic nie w idać ty lko  ADĘ. Po chw ili wciska 
się na trochę „H e llio n ”  i gdzie popadn ie  „Z o d ia k ” , a na to 
wszystko wchodzi ja k  w yg łodn ia łe  psisko ledw ie odrodzona „K A ­
SKADA” . Zatem powieszony wczoraj p la ka t M ie jsk iego  Ośrodka 
Kultury um arł przez uduszenie.

Celowo nie wspom inam  o m aluczkich (ksero, kartka w kratkę) 
bo Ci nie m ają żadnych szans przy po ten ta tach . Zdaża ją  się też 
ciekawsze bitwy. P lakat M O K-u zakle jany byl pewnego razu 
przez Akadem ię Traperską z MKT „W rzos", który dz ia ła  przy 
MOK-u.

W łaścic ie l „Z o d ia k u ”  i k lubu „K o n ta k t”  w K łodnicy - który 
dzierżawi go od M O K-u wysyła pracow nika a ten - chyba n ie ­
św iadomie - ta p e tu je  p la ka t firm y od które j zależy np. obn iże­
nie stawki czynszu za loka l i co?

Plakat rockowych „O d ja zd ó w  ’92" w is ia ł na m urach k ilkanaś­
cie godzin dopóki nie przyw aliła  go „p ły ta  chodn ikow a”  tzn. 
koncert „M yd e łko  Fa i inne". Ach gdzie te czasy kiedy to  o rg a ­
nizator imprezy „E ro tic  G a lle ry " (stritp tease itp .) p rzyb ieg ł do 
dyrektora daw nego M O K-u z trzema p laka tam i z gołym i pan ien ­
kami żąda jąc jednocześnie szybkiego ich powieszenia, bowiem 
plakaty M O K-u trochz zas’oniły roznegliżowane a trakc je  jego  
imprezy.

Dyrektor kazał pow iesić i przepraszał zg ina jąc  się przy tym 
w pół. A  teraz pe łna ku ltu ra  - bez zg inan ia  w pó ł - ty lko k le ­
jem w przeciwnika.

(p.m.)

Gitara z duszą 
poety

Zaczynał ja k  w ie lu  w tych (tam tych) czasach od am atorskich 
przeglądów piosenki. Na legendarnych już spotkan iach w kra ­
kowskich Jaszczurach „Ś p iew ać każdy może”  w konkursie w y­
stąp ił raz czy dwa, po czym Zbign iew  Książek - prowadzący ca ­
ły przegląd poprosił go, by d a ł szansę innym i występował już 
bez oceny ju rorów . Potem przyszły nagrody na S tudenckich Fe­
stiwalach Piosenki, pierwszy autorski program , występy z gw iaz­
dam i naszej sceny (E lżbieta A dam iak, M ary la  Rodowicz, Andrzej 
Sikorowski i inn i). N ik t nawet nie zauważył ja k  Tadeusz KROK 
stał się następnym w ie lk im  krakowskiej ku ltury „poststudenc- 
k ie j” . Jeżeli ma się ta le n t ja k  Tadeusz i odrob inę  tego  co spra ­
w ia, że „wszystko jes t poezją ” , to  napraw dę nic trudnego. N ie 
dba za bardzo o tzw. pub lic ity . W ystarcza mu fakt, że je g o  re­
c ita le  w kam eralnych klubach studenckich p rzeb iega ją  przy wy­
pe łn ionej po brzegi sali. Że może pisać i tworzyć, że może swo­
je  piosenki przekazywać innym, że inn i chcą go słuchać.

Jego twórczość to  poetyckie przetworzenie rzeczywistości o ta ­
czającej norm alnego człow ieka, m iłości do żony, przy jac ió ł. Pi­
sze o sobie, o ludziach, którzy przy wódce o tw ie ra ją  d la  niego 
swoje serca. Pisze o wszystkim co oddz ia łu je  na Jego poetycki 
umysł. W iersz, autorska muzyka, in te rp re tac je  tworzą n ierozer­
walną całość, która zn iew ala słuchacza, przenosząc go w czwar­
ty wym iar m iękkich dźwięków g ita ry  i n iepoko jąco  m ądrych tek- 

"Spó jrz złych ludzi dookoła  coraz m n ie j"  śpiewa Tadeusz 
KROK w swojej na js łynnie jszej piosence „B a ryka d a ” . Ci, którzy 
Go znają, w iedzą, że tak i w łaśnie jest, liryczno-optym istyczny, 
życzliwy d la  ludzi i serdeczny d la  przyjaciół.

Piotr Gabrysz

P-S- Tadeusz KROK przyjedzie do Kędzierzyna po raz drugi. 
W czerwcu wspóln ie z M acie jem  DANKIEM  przedstaw ili znako- 
m ity spektakl „Znow u w racam ”  pam ięci W o jtka  BELLONA. 3.12 
przedstawi swój autorski program  p t . : „B a ryka d a ” .

Miss Polonia
LUB O KORZYŚCIACH ZE ZBIERANIA 

ZNACZKÓW PŁYNĄCYCH
Z b ie ra cze  znaczków , czy li f i la te liś c i ta k  ja k  num izm atycy , czy li 

m iło śn icy  p ie n ię d zy , za k tó re  p ła c i s ię w ię c e j n iż  sq w a rte  o raz  
inny... tycy przez „n o rm a ln y c h ”  lu d z i tra k to w a n i  są z le kk im  
p rzym różen iem  oka . M o że  n ie  sq n ie b e zp ie czn i, a le  d o  ko ń ca  
zd ro w i też n ie.

W iększe  p o lito w a n ie  „ n o rm a ln y c h "  w z b u d z a jq  ch yb a  ty lko  u- 
k la d a cze  o k rę tó w  d o  b u te le cze k  p o  le k a rs tw a ch  i  rzeźb ia rze  
„P a n a  Tadeusza”  z  64 i lu s tra c ja m i w  z ia re n ku  m aku.

F ila te liśc i z K lubu w Kędzierzynie-Koźlu na chorych nie w yg lą- 
da jq , p ra cu ją w różnych firm ach, maj ą domy, rodziny, a wolne  
chw ile pośw ięca ją  swoim znaczkom. Znaczki ja k  w iadom o służą 
pośredn io  do naw iązyw ania  kontaktów , i zostały one naw iązane  
ze zbieroznaczkam i z Soest. Telefonicznie, a raczej faxowo. 
Szybko i n ie  m arnu je  się znaczków.

Holendrzy p rzy jecha li do Kędzierzyna w liczb ie  dwóch (dw oje) 
i n ie znaczy to wcale, że jes t tylko dw oje  fila te lis tó w  w Soest. 
W Kędzierzynie p rzebyw a li tydzień N ie  był to czas stracony. By­
ło spotkanie z Prezydentem M iasta  (ob iecu jem y się dow iedzieć  
czy też zb iera znaczki), n ieo fic ja ln e  spotkan ie  z fila te lis ta m i n a ­
szego m iasta, m łodzieżą.

Tonny Hoebe i  Ton V oorhaar p o d p isa li też umowę o w ym ia­
nie doświadczeń oraz ko lekcji. Już n ied ługo  w O po lu  będzie do 
obejrzen ia  wystawa, na któ re j zaprezentowana będzie część so- 
ost‘ iańskich zbiorów. A  potem  opolskie znaczki w y jadą  do So­
est. A kiedy wszystkie najważnie jsze sprawy zostały już za ła tw io ­
ne, p o jecha li, za b ie ra jąc  piszącego te słowa na przew odnika  
do Krakowa. Jeżeli spotkacie  przypadkiem  zarozum ia łego H o ­
lendra (cecha bardzo rzadka w N id e rla nd a ch ) koniecznie p o ­
każcie mu Stołeczne M iasto  Królewskie Kraków : W awel, Dzwon 
Zygmunta, w itraże w Kościele M ariack im , C olleg ium  M aius  
i  k ilka  innych d rob iazgów , do których my Polacy już daw no się 
przyzwyczailiśmy, spow odują, że zacznie on inacze j patrzeć na 
nasz k ra j i ludzi.

Tonny i Ton n ie  b y li w  żadnym  ce lu  p ro te k c jo n a ln i  co ty lko  
sp o w o d o w a ło  w ra że n ie  ze spa ce ru  u lic a m i „S to l ic y ” .

Ze z b ie ra n ia  znaczków  m o żna  m ie ć  ró żn o ra k ie  korzyści, n ie k o ­

n ie czn ie  m a te r ia ln e .

N a przyk ład  rozm owa i zd jęc ie  z EWĄ W AC H O W IC Z  - Miss 
Polonia '92. Jeżeli ktoś myśli, że to żadna rew elac ja  i  zaszczyt, 
to po pierwsze pow in ien  poznać Ewę, a po d rug ie  zobaczyć po- 
kraśn ia łe z zachwytu lica  naszych Holendrów , którzy przez d łuż­
szą chw ilę  n ie m og li uwierzyć, że najpraw dziw sza Miss rozm awia  
z nim i, uśm iecha się i to  nie służbowo, a z sym patii.

„G d y b y  n ie  z d ję c ie ”  -  p o w ie d z ia ła  Tonny  -  „ n ik t  by nam  n ie  
uw ierzy ł, że ro zm a w ia liśm y  z n a jp ię k n ie js z ą  k o b ie tą  P o lsk i” . 
„ I  n a jm ils z ą ”  d o d a ł k u tru a z y jn ie  (a le  zg o d n ie  z p ra w d ą , dop . 

P.G.) Ton.

Zdjęcie  nawiasem  m ów iąc zrobione było n ie lega ln ie  bez przy­
zw olenia B iura M iss Polonia. O d chw ili na łożenia  korony Ewa 
sta ła  się osobą, k tó re j n ie każdy może pstryknąć fotkę, zaprosić 
na spotkanie z pub licznością  czy opublikow ać w yw iad w gaze­
cie. N a wszystko trzeba uzyskać zgodę Biura, które dba  o w ła ś ­
ciwy obraz sw oje j podopieczne j.

Czytelnicy „S e rwusa" są w te j szczęśliwej sytuacji, że in fo r­
m acje z „życ ia  k ró low e j" za naszym pośrednictwem  rnogą o- 
trzymywać z pierw szej ręki. I to nie ze w zględu na ogrom ną p o ­
pu larność in fo rm a to ra  w całym  kra ju, lecz sposobem od w ie lu  
la t najstkuteczniejszym  - po znajomości. Jakie znajom ości mogą  
łączyć skromnych redakto rów  „ Serwusa"  z rów nie skromną, lecz 
ba rdz ie j znaną Miss? O tym innym razem. Jak w idać ze zb ie ra ­
n ia  znaczków korzyści może być bardzo dużo, nawet ja k  znacz­
ków nie zb iera  się osobiście.

P io tr  G ab rysz



b u s i n e s s  s e r w u s

Najważniejszy jest klient
„BANK PeKaO S A ” KĘDZIERZYN-KOŹLE, PL. WOLNOŚCI 7

K w artaln ik  Banku PeKaO „B ankier” w artykule 
R. Nowakowskiego „Opolszczyzna - region ludzi go­
spodarnych” zaprezentował Oddział Banku PeKaO 
S.A. w Opolu oraz jego agencje m. in. w Brzegu, 
Kędzierzynie-Koźlu i Nysie. D yrektor opolskiego 
Oddziału pan Zbigniew Bielczyc poinformował czy­
telników  o fakcie założenia wniosku o przekształce­
nie najw iększej agencji w Kędzierzynie-Koźlu w 
Oddział. W raz z powstaniem  nowego Oddziału, prze­
jąłby on nadzór nad agencjam i w Nysie i Prudniku. 
Przy  Opolu zostałby Brzeg i Kluczbork.

Zapytaliśm y zatem  dyrektora agencji Banku 
PeKaO S.A. p. ERYKĘ PA JĄ K  oraz zastępcę p. 
ZBIGNIEW A JAW ORSKIEGO o przyszłość podleg­
łej im placówki oraz o działalność usługową i rolę 
jaką bank chciałby spełniać w naszym  mieście.

E. PAJĄK: Bank PeKaO S.A. posiada długą tra ­
dycję. Został założony w 1929 roku. Zatem  jest już 
bankiem  znanych i sprawdzonym. Nasza agencja po­
czątkowo była skoncentrow ana na prowadzeniu ra­
chunków w alutow ych, stąd skojarzenie z tym i ra ­
chunkam i blokuje spostrzeganie innych funkcji na­
szej agencji, tj. prowadzenia rachunków  i lokat zlo­
towych dla osóób fizycznych i podmiotow gospodar­
czych, stowarzyszeń i fundacji. Od 1990 roku rozpo­
częliśmy działalność kredytow ą dla podmiotów go­
spodarczych, w najbliższym  czasie zostaną w prow a­
dzone k redy ty  konsum pcyjne dla osób fizycznych. 
Oprócz kredytów  złotowych udzielam y k redy ty  de­
wizowe oraz gw arancje bankowe. Prowadzim y ob­
sługę czeków bankierskich i euroczeków. Pośredni­
czymy w obrocie papieram i wartościowym i oraz 
prowadzim y obsługę Funduszu Powierniczego „PIO ­
NEER”. K lient może u nas nabyć obligacje Skarbu 
Państw a oraz jednostki uczestnictwa Funduszu Po­
wierniczego. Fundusz działa w oparciu o ustawę 
„Praw o o publicznym  obrocie papieram i wartościo­
wym i i funduszoch powierniczych”. Fundusz jest in­
sty tucją  finansową, k tórej działanie opiera się na 
zbiorowym lokowaniu środków pieniężnych w papie­
ry  wartościowe (również zagraniczne), w interesie 
i na wspólny rachunek uczestników Funduszu. B an­
kiem  - powiernikiem  jest Bank PeKaO S.A., co do­
datkowo um acnia wiarygodność Funduszu i rozw ie­
wa obowy związane z Bezpieczną Kasą Oszczędnoś­
ci p. Grobelnego.

Z. JAW ORSKI: Nawiązując do Funduszu „PIO ­
NEER” nie sposób pominąć korzyść jaką przynosi 
on uczestnikowi. Pow stał on po to, aby klient nie 
m usiał się m artw ić jak swoje pieniądze zainwesto­
wać - robią to za niego fachowcy. Jeśli ktoś jest za­
interesow any szczegółami, to u nas w  agencji o trzy­
ma w yczerpujące inform acje na tem at Funduszu Po­
wierniczego.
Jako bank prowadzim y skup i sprzedaż euroczeków 
Euroczek jest to w ielow alutowy czek rozrachunko­
w y otrzym yw any łącznie z kartą  gw arancyjną. Jest 
on szczególnym udogodnieniem dla posiadaczy kont 
walutow ych, umożliwia on możliwość zapłaty za to­
w ary  i usługi w ponad 40 krajach  Europy Zachod­
niej i basenu Morza Śródziemnego, daje gw arancje 
bezpiecznego obrotu bezgotówkowego, charakteryzu­
je się wszechstronnością, m. in. możliwość wystw ie- 
nia w ponad 30 walutach. Za realizację euroczeków 
nienie pobiera się prowizji. Pasiadacz euroczeków

wzbdza zaufanie handlowców i usługodawców, jed­
nym słowem w zrasta jego „im age”.

K olejnym  produktem , k tóry  oferuje bank, jest 
karta  VISA - ma ona charak ter k a rty  debetowej, za 
pośrednictw em  której, k lient może dokonywać p łat­
ności za nabyw ane tow ary i usługi lub w ypłaty  go­
tówki z rachunku karty .

W celu uspraw nienia bezpośredniej obsługi klien­
ta Bank PeKaO S.A. wprowadza do użytku indenty­
fikacyjną kartę  m agnetyczną dla właścicieli rachun­
ków „A” i ich pełnomocników. G w arantu je to bez­
pieczne i szybkie wykonywanie operacji na rachun­
kach.

E.P.: Z przeprowadzonych obserwacji wynika, że 
klienci są zadowoleni z naszych usług. Z pełnym  za­
dowoleniem m usim y poczekać. W łaśnie z myślą o 
przyszłych klientach traw a adaptacja nasze­
go budynku. Na parterze powstanie duża sala opera­
cyjna przystosowana również dla osób niepełnospra­
wnych. Rem ont planujem y ukończyć do końca 1993 
r., choć zależałoby nam przyspieszeniu tego term iu, 
bo prowadzone prace są z pewnością uciążliwe d la 
klientów. Liczym y na ich wyrozumiałość i za okaza­
ną cierpliwość postaram y się wynagrodzić solidnoś­
cią i fachowością usług w nowych w arunkach. Chce­
m y aby nasz bank był godną wizytów ką Banka 
PeKaO S.A. oraz klientów, k tórzy powierzyli swoje 
lokaty.

Z.J.: Wiadomo, że są różne potrzeby klientów  in­
dyw idualnych oraz przedsiębiorców. K lient indyw i­
dualny chce mieć zaufanie do banku, ponieważ po­
wierza swoje oszczędności, a przedsiębiorca oczekuje 
od banku k redy tu  i spraw nej obsługi jego zleceń. 
Bank PeKaO S.A. spełnia powyższe oczekiwania, 
jest bankiem  znanym  na świecie, posiada swoje od­
działy za granicą oraz dobrze rozw iniętą sieć kores­
pondentów. K lienci naszego banku są szczególnie 
zadowoleni z szybkości realizacji poleceń w ypłaty  za 
granice.

F irm y chętnie korzystają z naszych usług, ponie­
waż banki zachodnie honorują gw arancje Banku 
PeKaO S.A.

E.P.: Po prostu na Zachodzie liczy się m arka i t ra ­
dycja firmy. M ieliśmy naw et pewnego klienta, k tó­
ry  czasowo mieszkał w USA i chciać przeprowadzić 
operację bankową. Posiadał konto w innym  banku 
w Kędzierzynie-Koźlu, ale n iestety nie był on u- 
pęty  w rejestrze am erykańskim . Am erykanie zna­
li nasz bank i polecili klientow i założenie konta w 
naszym banku.

Trudno nie wspomnieć o pracow nikach agencji 
M amy załogę stosunkowo młodą, wykształconą, k tó ­
ra o tw arta jest na nowości i chętna do współpracy 
z klientam i.

Z.J.: W racając do postawionego pytania o rolę, ja­
ką bank chciałby spełniać w mieście, chcielibyśmy 
być otwarci na spraw y miasta, o czym świadczy 
nasz wkład jako Bank PeKaO S.A. w organizowanej 
imprezie przez Urząd M iasta (I M iędzynarodowe 
Spotkania Zespołów Ludowych). W m iarę naszej 
możliwości będziem y się starać uczestniczyć w życiu 
naszego m iasta.

E.P.: Zapraszam y do naszej agencji, uzyskają tu 
państwo m aksium um  inform acji na tem at naszych 
usług.



I S E R W U S  K U L T U R A L N Y
KINO „CHEMIK”  ZAPRASZA

Grudzień 1992 r.
2- 3 17.30, 19.30 - Czarne słońca - prod. poi., kolor, dram at, 

doz. od la t 15, zl 15.000

5- 6 15.30 - Bajki Bolka i Lolka - prod. po lskie j, kolar,
rysunkowy, bo. zl 10.000

5- 7 17.00, 19.30 - Bugsy - prod. USA, kolor, d ram a t sensa­
cyjny, doz. od la t 15 (140 m in.), zl 20.000

9-10 17.00, 19.30 - Fischer King - prod. USA, kolor, dram at,
doz. od la t 15, (140 m in.), zl 20.000

12-14 15.30, 17.30 - M o ja  dziewczyna - prod. USA, kolor, kome­
dia , doz. od la t 14, zl 15.000

16-17 15.30, 19.30 - Frankie i Jeny - prod. USA, kolor, m elo ­
dram at, doz. od la t 14, zl 20.000

19-20 15.30 - Bolek i Lolek na Dzikim  Zachodzie - prod.
poi., rysunkowy br., zl 10.000

19-21 17.30, 19.30 - H ot shots - prod. USA, kolor, komedia, doz. 
od la t 14, zł 15.000

22-23 17.30, 19.30 - Duży - prod. USA, kolor, kom edia, doz. od
la t 12, zl. 15.000

27 14.00, 17.00 - Królewna Śnieżka i 7 Krasnoludków - 
prod. USA, kolor, rysunkowy, bo. zl 15.000

27 15.30, 18.30 - B ingo - prod. USA, kolor, przygodowy, 
komedia, doz. od la t 12, zl 15.000

28-30 9.30, 14.00 - Królewna Śnieżka i 7 Krasnoludków - prod.
USA, kolor, rysunkowy, bo., zł 15.000

28-30 11.00, 15.30 - B ingo - prod. USA, kolor, przygodowy, ko­
m edia, doz. od la t 12, zl 15.000

U W A G A: W  dn iach  od 24-26.XII i 31 .XII kino NIECZYNNE 
oraz 1.1.1993 kino NIECZYNNE

CZARNE SŁOŃCA

Nastro jowa przypowieść o krym inaliście przekonanym, że jest 
wysłannikiem  inne j cyw ilizac ji. Scenariusz oparto  na autentycz­
nej h istorii. W ystępu ją  m. in. Ewa Dałkowska, Tomasz Dedek 
i Cezary Pazura. Na uwagę zasługuje muzyka zespołu KULT.

M OJA DZIEWCZYNA

Doskonała kom edia, które j bohaterka, jedenasto le tn ia , poz­
bawiona m atki V lada , pragn ie  ja k  najszybciej być osobą d o ro ­
słą. Dziewczyna obserw ując rodzący się romans m iędzy je j o j­
cem a p iękną Shelly przekonuje się, że może on być d la  niej 
źródłem bogate j w iedzy o życiu. Podpatrzone u kochanki o jca 
zachowania p ragn ie  odtworzyć w swoim postępow aniu. Zna jdu je  
pow iernika swoich k łopotów  i ta jem n ic  w osobie c ichego, n ie ­
śm iałego i zakochanego w n ie j rów ieśnika Thomasa. Rewela­
cyjnie swe role zag ra li m ali aktorzy, Anna Chlumsky i M auca lay 
Culkin, którzy zdaniem  wszystkich stworzyli najsympatyczniejszą 
i na jzabaw nie jszą parę  film ow ego sezonu. C ulk in dzięki ty tu ło ­
wej roli w film ie  ,K,evin sam w dom u”  stał się hollywodzkim  
gwiazdorem .

FRANKIE I JOHNY

Bohateram i film u  jes t para , czyli Frankie, ke lnerka w nowo­
jorskie j restauracji i Johny, przyjęty do pracy kucharz. O na - 
zamknięta w sobie, n ieufna w obec świata i ludzi, którzy w prze­
szłości zrob ili je j dużo krzywdy. O n - mały złodziejaszek p róbu ­
jący rozpocząć nowe życie. N astró j m elodram atyczny doskonale 
i przekonywująco utrzym ują aktorzy g ra jący główne ro le : M iche l- 
le P fe iffer i A l Pacino.

DUŻY

H istoria  znana od la t, a le  zawsze ciesząca się powodzeniem 
u widzów. Josh ma już dość uciążliwości w ieku dziecięcego. 
Chce być duży, co też staje się za sprawą m agicznych mocy. 
Początkowo przerażony perspektywą dorosłości Josh z czasem 
rozsmakował się w swej ro li. U da je  mu się b łyskotliw a kariera 
zawodowa (ekspert od zabawek), łagodny romans i ogó lna  m i­
sja wyw ierania zbaw iennego wpływu na otoczenie. Film p roduk­
c ji amerykańskiej z Tomem Hanksem w ro li g łów nej.

BING O

Poznajemy sympatyczne psisko, którego m atka była cyrkową 
gw iazdą. Od niej n ab ra ł zam iłow ania  do sztuczek, które pozw a­
la ją  mu nie ty lko wykręcić numer te le fonu, a le  także z łapać 
groźnego przestępcę.

KRÓLEWNA ŚNIEŻKA I SIEDM IU KRASNOLUDKÓW

Rysunkowa ekran izacja  baśni braci Grimów. Fantastyczny 
świat, któ rego  bohateram i są przepiękna królewna, okru tna  m a­
cocha, szlachetny królew icz i oczywiście siedem przezabawnych 
krasnoludków. Całość opraw iono perfekcyjn ie  zgranym z o b ra ­
zem tłem  muzycznym i w zbogacono kilkom a m elodyjnym i p io ­
senkami.

„P IĄTKA”  F ILM Ó W  O NAJWIĘKSZEJ FREKWENCJI W  M IESIĄ­
CU PAŹDZIERNIKU I LISTOPADZIE W  KINIE „C H E M IK "

1. OBCY 3 - 879 widzów
2. KEVIN SAM W  D O M U  - 238 w idzów
3. NA FALI - 207 w idzów
4. WIĘCEJ CZADU - 187 widzów 
5 M U C H A II - 176 w idzów

oprać. I. W ycisk

Miejski Ośrodek K ultury w Kędzierzynie-K oźlu

- zapowiedzi - recenzje - relacje -
Dom K ultury „KOŹLE, ul. Skarbowa 10

W Y S T A W Y

4.12.1992 r „  goc/z. 18.00

W ernisaż plastyczny OLI WIŚNIEWSKIEJ (m alarstw o H- g ra fika ).

17.12.1992, g o d i. 17.00

O tw arc ie  wystawy „C a ła  w ładza w ręce w yo b ra źn i!"  (W orld  
W ar 3) (szablony, bezsłowne g ra fik i, co llages, video).

Ciemne strony Am eryki, praw da o m ediach, m achina w ojenna, 
n iespraw ied liw ość społeczna, traktow an ie  biednych i bezdomnych 
przez p o lic ję  i autorytety, prawa kobiet, eko log ia . Autorzy am e­
rykańscy. W ystawa czynna przez m iesiąc!

K O N C E R T Y

3.12.1992 r „  godz. 18.00

Recital autorski krakowskiego barda - TADEUSZA KROKA. B ilety 
w cenie 15.000 złotych.

K aw iarn ia  w Domu Kultury „K o ź le " zaprasza codziennie 
Oprócz niedziel od godziny 12.00 do 18.00. Kawa, herba ta , lody, 
kremy, ho t-dog i, ham burgery, słodycze itp.
Klub Kulturystyczny „H a d e s "  czynny codziennie od godziny 14.00 
do 21.00 - za jęc ia  sportow o-rekreacyjne. K lub b ila rdow y, salon, 
masaż. CENY UM IARKOW ANE.

Turniej Szkól Średnich
Kędzierzyna-Koźla

„3 z 9” (TRZY Z DZIEWIĘCIU) 
ELIMINACJE 3.12— 18.12.1992 R.

U dzia ł bierze 9 szkół ponadpodstawowych, które d rogą  loso­
w ania  zostały podzie lone na trzy grupy e lim inacyjne . Turniej 
składa się z trzech części: w stępnej, zasadniczej i fina łu , 
część wstępna rozgrywana będzie w sali M O K przy u licy Skar­
bowej 10 w Koźlu w dn iach  3, 10 i 17 g rudn ia  o godz. 13.00.

Część zasadnicza tu rn ie ju  odbywać się będzie w sali kina 
„C h em ik " w dn iach  4, 11 i 18 g rudn ia  również o godz. 13.00.

F inał „W ie lk a  G a la "  p lanow any jest na wiosnę 93 r. O to  kon­
kurencje, w których wezmą udzia ł średniacy - część w stępna: 
recytacja, inscenizacja, tan iec, v ideo -film , sprawność; część za ­
sadn icza: prezentacje, sprawność, karykaturzysta, szkolna b a l­
lada , gw iazdy TV i inne.

Konkurencje ocen iać będzie szacowne jury, które po ob licze ­
niu punktów, przedstaw i trzy najlepsze szkoły z dziew ięciu  star- 

tu jącch , a te wezmą udz ia ł w wiosennym fin a le  tu rn ie ju  „3  
z 9” .

G rupy e lim inacy jne  p rzedstaw ia ją  się następu jąco : 3 - 4.12.92 
- ZST ZCH „B la ch o w n ia ” , ZSZ Zakładów  Azotowych, LO Koźle,
10-11.12.92 - TE „E lektrow n ia  B lachow n ia", LM Koźle, ZSZ Ko­
źle, 17-18.12.92 - ZSCH Sław ięcice, LO Kędzierzyn, TR Komorno.

Z udzia łu w tu rn ie ju  „3  z 9”  bez podan ia  przyczyn zrezygno­
w a ła  szkoła, która w m ieście chyba chce być tylko znana z o r­
kiestry i m undurów.

In form acje  z os ta tn ie j ch w ili: część zasadnicza tu rn ie ju  „3  
z 9 " będzie b ile tow ana. Dochód z im prez przeznaczony zosa- 
nie d la  wychowanków Państwowego Domu Dziecka w Koźlu.

(P.M .)



ASEKURANT MIEISKI
MIESIĘCZNIK ZWIĄZKU LITERACKIEGO URZĘDASÓW

K Ę D Z I E R Z Y N - K O Ź LE  N r  2  M i e s i ą c  X I I  A . D -  92

O D  REDAKCJI: Cieszy nas społeczne poparc ie  z jak im  spot­
kaliśmy się po pierwszym numerze ASEKURANTA. Cieszy nas, że 
przeczytali nas nawet Ci, co do których m ieliśmy w ątp liw ości, 
że po tra fią  to  robić.

Za kości d la  psa TUPKA dziękujemy. Prosimy o w ięce j.

A cha ! Jeszcze jedno  - „Serw us" czyli doda tek do „ASEKU­
RANTA MIEJSKIEGO" oprócz tego, że podobno niektórzy go 

czyta ją może stużyć ja ko  pap ie r śn iadaniowy, b ibu łka  do skrę­
tów, uszczelniacz do okien oraz do innych ce lów  przew idzianych 
przez Sanepid w przepisach o stanie sanitarnym  m iejsca pracy.

REDAKCJA

Wiadomość z trzeciej ręki
Drogowcy przygotow ują  się do zimy. Zakup iono nowe poch ła ­

n ia jące  pot filcow e w kładk i do butów oraz rew elacyjne p odob ­
no koreańskie ku fa jk i z podw ójną warstwą oc iep la jącą . Ręka­
w iczki z jednym  palcem  i czapki uszanki Przedsiębiorstwo U- 

trzym ania D róg otrzym ało od w yco fu jące j się A rm ii Radzieckiej.

O <§> o
O rdyna to r szp ita la  neuro logicznego im. Jana Świstały d r Zyg­

m unt G le j opracow a ł rew elacyjną metodę leczenia bezsenności: 
nag ra ł na kasetę video program y loka lne j te lew iz ji kablow ej 

dz ie ląc  je  na k ilkum inutow e odcinki.

Tak spreparow aną kasetę ap liko w a ł do o g lą d an ia  na jba rdz ie j 
chorym. W yniki zaskoczyły wszystkich; już po trzecim  fragm encie 
nawet osoby nie m ogące zasnąć od w ie lu  tygodn i spały snem 
n iem ow laka.

Kaseta o nazwie „A stenerv N ig h t"  posiada a test M inisterstwa 
Zdrow ia i do  nabycia  jes t we wszystkich ap tekach  kraju.

HOROSKOP
Urodzeni pod znakiem  Strzelca mogą uważać się za szczęś­

ciarzy, jeże li dożyją 18 lat. Ich abso lu tna  nieprzystosowalność 
do życia, nie do  końca w wyniku wpływu kon inunkcji Wenus 
i Jowisza rozw inięte pó łku le  mózgowe oraz pa to log iczna  wręcz 
antyspołeczność sp raw ia ją , że jeże li rodzice nie u top ią  ich 
podczas pierwszej kąp ie li, to  czeka ich w ie le  nieprzyjem ności 

w przyszłości:

®  Koledzy z przedszkola obc ina ją  palce nożyczkami do p a ­

p ieru.

(S) W  szkole Strzelec znany jest najczęściej pod ksywą „k re ­
d a "  lub  „a tra m e n t” , a to  od nazwy przyborów szkolnych kon­
sumowanych, pod przymusem zresztą, w dużych ilościach.

Z wojska Strzelec przenoszony jest do rezerwy natychm iast 
po przybyciu do jednostk i, w obron ie  przed dew astacją  sprzę­

tu wojskowego. Strzelec po tra fi zepsuć nawet k ilo f, nic więc 
dziwnego, że w  pracy za jm uje  n a jba rdz ie j odpow iedz ia lne  sta­
now iska: pom ocnika obsług i dziurkacza b iurowego, z-cy re fe ­
renta ds. czystości kotłowni itp . Jeżeli p raacu je  d łuże j niż m ie­
siąc grozi to  n ieunikn ionym  bankructwem  firmy.

Strzelca nie chcą notować nawet Rejonowe Biura Pracy czy 
P o lic ja  w obaw ie  przed trwałym  uszkodzeniem kom putera.

Osoby przejechane przez samochód w ogródku jo rdanow skim , 
zszywane przez ch irurga  po p rób ie  go len ia , porażone przez 
odkurzacz lub  grza łkę  do wody, poturbow ane przez w enty la tor 
pokojowy, śm ierte ln ie ukąszone przez zaskrońca lub  rzekotkę 
drzewną, najczęście j urodziły się pom iędzy 22.11 a 21.12.

A stro log  M ie jsk i

V AD E M E C U M 
PETENTA:
CZYLI URZĘDNIK TEŻ CZŁOWIEK (CZ. 2)

W łaściwy ub ió r obok spraw poruszanych w odcinku 1 nasze­
go poradn ika  to  klucz do pozytywnego za ła tw ien ia  sprawy w ka ­
żdym urzędzie kraju. S tró j musi być dostosowany do  p łc i za ła t­
w ia jącego  w ko re lac ji z p łc ią  urzędniczą. N iżej przedstawiam y 
kilka na jba rdz ie j typowych układów  interpersona lnych petent - 
u rzędn ik :

1. U rzędnik płeć męska - szanse sukcesu ma petent kobieta 
o w ym iarach 92-60-92 ±  1%. Kolor w łosów dowolny. S trój skro­
mny i niewyzywający; buty na wysokim obcasie, spódnica do 1/5 
uda z rozcięciem, żakiet z jednym  ew entua ln ie  dwoma guzikam i. 
Pod żakietem batystowa bluzeczka z niedużym (10-12 cm po ­
wyżej lin ii pasa) dekoldem . B ielizna spodnia niewskazana, a je ­
żeli już, to  bardzie j sym boliczna niż użytkowa. Jeżeli idziemy do 
urzędnika powyżej sześćdziesiątki zabieram y ze sobą sole trzeź­
w iące i krople na serce. Gdy urzędnikow i zaczynają pocić się
ręce a wzrok sta ję  się szklisty, podajem y relan ium , krople na 

serce, a sprawę przekładam y na term in późniejszy ub ie ra jąc  się 
trochę (ale ty lko  trochę) bardzie j skromnie.

2. U rzędnik p łeć żeńska: kob ie ta  petent op isana w pkt. 1 mo­
że zostać w domu, do  urzędu przychodzi mąż, kochanek, szwa­
gier, ew entua ln ie  osoba w ynaję ta  na umowę-zlecenie. Mężczyz­
na petent jes t szczupły, wysportowany, czysty (!) o o lśn iew ająco- 
-zn iew ala jącym  uśmiechu i idealnym  garn itu rze  b ia łych równych 
zębów. O gó lna  wartość ub ioru ja k i nosi: powyżej ośmiu m ilio ­
nów. W iek dowolny, do 40 lat. G łos typu L. Cohen, W. M an, 
D. Johson. U ro d a : nie brzydszy niż R. Redford lu b  B. Linda. W 
ręku kluczyki do samochodu (mogą być pożyczone)). Im m łod ­
sza urzędniczka tym bardzie j przystojny i e legancki pow in ien być 
mężczyzna petent. Osoby nie spe łn ia jące  w arunków  opisanych 
powyżej czyli np. łysi, spoceni, poniże j 175 cm wzrostu, szczer­
baci itp . pow inn i u kobiety urzędnika za ła tw iać sprawy te le fo ­
nicznie lub  dać sobie spokój i żyć tak  ja k  dotychczas.

3. U k łady jednop łc iow e. Zasada w tym w ypadku je s t bardzie j 
p rosta : musimy w yg lądać zawsze trochę gorzej niż urzędnik. 
Być starszym, brzydszym, grubszym i głupszym (radzim y prze­

ćwiczyć w dom u).

4. O prócz typowych sytuacji opisanych w punktach 1-3 w y­
stępują  uk łady pośrednie, nieostre i n ie jednoznaczne, których 
rozpoznanie pozostaw iam y in te lig e n c ji i zaradności petentów.

G w arantu jem y, że po zastosowaniu się do naszych wskazówek 

nie będzie żadnych problem ów z za łatw ieniem  na jtrudn ie jsze j 

nawet sprawy, chyba, że mamy źle napisane podan ie . W  tym 

przypadku czekamy do następnego odcinka poradn ika .

Zapraszamy do urzędów ca łego  kraju.

REDAGUJE ZESPÓŁ:

R edaktor dyżurny KOCIUBAŁKO - u rlop

Pies Sekretarza R edakcji - szczepienie



SPORT SERWUS
PIŁKARSKIE O STATKI:

Listopad je s t m iesiącem , w którym kończą swe mecze p iłk a ­
rze na wszystkich szczeblach rozgrywek. Naszym drużynom wy­
znaczono osta tn ie  spotkan ia  w Narodowe Święto N iepod leg łośc i. 
W  dobrych nastro jach schodzili z boiska „C hem icy” . Zespół t re ­
nera Jerzego Fuscha pokona ł na Kuźniczkach sąsiada z ta b e li 
- częstochowską „V ic to r ię ”  1:0 (0:0). Jedyną bram kę da jącą  
dwa punkty, zdobył w 75 min. Grzegorz Chojnowski, d la  k tó re ­
go był to  pożegnalny występ w barwach „C h em ika ’ ’, ja ko  że od 
przyszłej rundy rozgrywek reprezentował będzie opolską „O d rę ” .

G ospodarze pos iada li przez niem al 90 m inut ogrom ną prze­
wagę, a le  nie p o tra fili udokum entować je j strzeleniem go la . 
M urowanie bram ki przez częstochow ian trw a ło  od pierwszego 
gwizdka sędziego. Piłka po strzałach Sulimy, S tobraw ego

Strzelczyka pa d a ła  najczęściej łupem  dobrze usposobionego 
bramkarza gości, którzy stworzyli dosłownie jedną  sytuację pod 

naszą bram ką, a le  refleksem popisa ł się M ikolaszek, w yłapu jąc 
kąśliwe uderzenie napastn ika  „V ic to r ii” . Zwycięstwo to  pozwoli 
na spokojną pracę i p rzygotow anie się w przerw ie zim owej do 
ataku na III ligę , która d la  „C h em ika " pow inna być os iąga lna.

O to autorzy tego  sukcesu: M ikolaszek - M atyjasek, S ierpiński, 
Gąsior, Stolarewski - Dziewulski, Jędraszczyk, Stobrawę 
Strzelczyk (Paku ła), Sulim  (N ic ie jew ski) i Chojnowski.

W  zupełn ie odm ienne j sytuacji znaleźli się zaw odnicy „O d ry ”  
Koźle. Po niezłym początku sezonu, osta tn ie  dwa mecze m ie li 
n ieudane. O dejśc ie  do wojska M. C ieślika i R. Stobrawego, 
a także kontuzje k ilku  czołowych zawodników, spraw iły, iż trener 
Henryk Św iętek m usiał s ięgnąć po g łębok ie  rezerwy.

Po niezwykle zacię te j i wyrównanej grze z „B esk idem " A n ­
drychów, gracze z Koźla zeszli z boiska pokonani 1:2 (0:1). Je­
dyną bram kę uzyskał występujący po kontuzji W itos ław  Iw anej- 
ko, pokonu jąc z rzutu karnego go tk ipera  gości.

Na ostatni mecz jes ien i „O d ra ”  uda ła  się do Praszki. Do 63 
m inuty było to  spo tkan ie  równorzędnych zespołów, a le  w za ­
mieszaniu podbram kow ym  uda ło  się gospodarzom  w epchnąć p ił­
kę do s ia tk i. Podobnie ja k  tydzień wcześniej, o jednego  go la  le ­
psi okazali się przeciwnicy, którzy powiększyli swój dorobek
0 kole jne dwa punkty. Tak w ięc kozielskich p iłkarzy czeka tru d ­
ne zadanie, aby w  rundzie w iosennej zachować status czwarto- 
iigowców. W  meczu z „M o to re m ”  g ra li :  Toszek - Goławski, Se- 
manyszyn, Flop, W róblew ski - Kuloza, Ściborski, Turek - B ednar­
ski, Iwanejko, C ią g lewicz.

W  ostatnim  meczu rundy jes ienne j, jun io rzy „C h em ika ’’ zm ie­
rzyli się z w ice liderem  ta b e li „G ó rn ik ie m ”  Zabrze. Przyjezdni 
przez całą pierwszą część gry m ie li przewagę w polu, stwarzali 
groźne sytuacje pod bram ką dobrze b ron iącego Sam boka. Tylko 
raz zagap ili się defensorzy gospodarzy i napastn ik  „G ó rn ikó w ”  
chytrym strzałem uzyskał prowadzenie d la  swego zespołu.

Zmiany dokonane w przerw ie odm ien iły  naszą drużynę. Teraz 
oni nadaw ali ton grze, byli niezwykle ruch liw i i zadziorn i, co na 
15 m inuty przed końcowym gw izdkiem  a rb itra  przyniosło wy­
równanie.

Szarżującego na bram kę Zabrzan Pakułę podc ię to  na polu kar­
nym i dobrze sędziujący Krystian Piecha z O po la  nie m ia ł w ą t­
pliwości. Rzut karny pięknym, plasowanym uderzeniem zam ie­
n ił na go la  Łukasz M ichniew icz. Do końca spotkan ia  m łodzi kę- 
dzierzynanie m ie li przewagę, lecz do zwycięstwa zab rak ło  czasu
1 dobrze ustawionych ce low ników  pod bram ką gości. Na p o ­
chwałę w tym spotkan iu  zasłużyła ca ła  drużyna, która zgrom a­
dziła  na jesieni 10 punktów  i s trze liła  14 bramek, a w ystępow a­
ła w składzie: Sam bok - G ajew ski, Maczek, M ichniew icz, Rybo- 
tycki - Pakuła, W ieczorek, Skubiński - Strzelczyk, S to jak 
(Barszcz), Lewczak (W ycisk), (Szczurtek). Trener Henryk Sa­
dowski.

D ruga drużyna jun io rów  g ra jąca  w I lidze w ojew ódzkie j u leg ła  
niestety lide row i „O d rz e ”  O po le  0:6. Na podkreślenie zasługuje 
fakt, że trener Stefan F luder ma do dyspozycji ch łopców  o dwa 
la ta  młodszych od swych przeciwników, co podyktowane jest 
w zględam i szkoleniowymi.

Najm łodszą grupą jun io ró w  od czerwca br. op ieku je  się m ło ­
dy szkoleniowiec W itos jaw  Iwanejko. Drużyna ta  występuje w li- 
d z e  w o je w ó d z k ie j i swoją postawą zasługu je  na kilka  c iepłych

Zawodnicy urodzeni w 1977 r. rozegra li osiem spotkań, w któ- 
ryc h  zdobyli 10 punktów . S trze lili przeciwnikom  21 go li, sami t ra ­

cąc ty lko 14. Cztery razy zmuszał do ka p itu la c ji bram karzy ry­
w a li R. C iep ie la  i on jes t najskuteczniejszym egzekutorem  w 
zespole. Po zakończonej 11 lis topada rundzie jes ienne j, „C h e ­
m icy”  za jm ują  fo te l w ice lide ra , a najw iększy udzia ł w tym suk­
cesie m a ją : bram karze: Grzegorz Burda i Paweł M achyn ia  oraz 
zawodnicy z p o la : A. G łówka (kap itan  drużyny), R. C iep ie la , A. 
Dorosz (dwa go le), R. Żyhełko, G. M ilczarek (jeden go l), P. Ton- 
kiel (2), R. Cupryś (1), M. W encel (1), R. Bednarski, T. K o to ­
wicz (1), T. Pietrzak, P. M acugowski (2), A. Bohny, M. G łazow- 
ski (1). Sponsorem, a jednocześnie kierow nikiem  drużyny jest 
Ryszard Kotowicz.

Trzecią fu tbo low ą  siłą w naszym mieście nazywany jes t przez 
k ib iców  „G ó rn ik a ”  K łodn ica. Powstał on w  1991 roku na p od ło ­
żu „G ó rn ik a ”  Januszkowice, którego zakład opiekuńczy posta ­
w iono w stan likw id a c ji. W ydzierżaw ił od m iasta kompleks o b ie k ­
tów  sportowych w dz ie ln icy K łodnica, które służą do tren ingów  
i rozrywania zawodów. O becnie  w k lub ie  funkc jonu je  jedyn ie  
sekcja p iłk i nożnej (tram pkarze, jun iorzy, seniorzy). Z braku fu n ­
duszy drużyna p iłk i ręcznej mężczyzn zaw iesiła  występy w III li-  
dzieć. Na ja k  d ługo , czas pokaże, p iłkarze są na tom iast benia- 
m inkiem  klasy „W ” . Po niezwykle udanym starcie w  pierwszej 
fazie rozgrywek (zespół był k ilka  ko le jek lide rem ), przyszła o b ­
niżka formy. Końcówkę kłodn iczan ie  znów m ie li dobrą . W  m e­
czu kończącym jesienne zm agan ia  „G ó rn ik ’ ’ w ygra ł u s iebie z 
w ice liderem  „U n ia ”  Tułowice 1:0 (0:0). Pierwsza po łow a to  w y­
równana i dobra  gra  obu drużyn. W  d ru g ie j części zm iana w a ­
runków atmosferycznych (przen ik liw e zim no i deszcz) „G ó rn ik ”  
przeważał, stwarzał w ie le  sytuacji pod bram ką „U n ii” , lecz b ra ­
kowało przysłow iowej kropki nad „ i ” . D op ie ro  w  70 m inucie 
g ra jący  trene r Józef Borzęcki zdo ła ł strzelić go la , ja k  się póź­
n ie j okaza ło  zwycięskiego d la  gospodarzy, którzy w ystąp ili w 
sk ładzie : D ron ia  - Koleczko, K ib icki, Banach, Zega - Kolotyło, 
Kolasa, Szyma - Francuz, B abut (G linka), Borzęcki (Kaczyński).

Kontuzje wyłączyły z gry czołowych zaw odników : Szafarczyka, 
G ibasiew icza, Tyndę, W ytrykusza, Mazura.

Pierwszą rundę rozgrywek „G ó rn ik ”  ukończył na 7 m iejscu, 
zdobył 19 punktów, s trze la jąc 20 go li, tracąc 15.

8 bram ek uzyskał najskuteczniejszy w  drużynie Tomasz Fra- 
cuz. Szkoleniowcem je s t Józef Borzęcki, a sprawam i o rga n iza ­
cyjnym i k ieru je  S tan is ław  O lewicz.

S IA TK A R Z E  „NA FALI”
W  kole jne dwa lis topadow e weekendy siatkarze „C h em ika ”  

zaprezentow ali się na swoim park iec ie . W  pierwszym dwumeczu 
zm ierzyli swe siły z bezpośrednim  sąsiadem w ta b e li Ba ildonem  
Katow ice i wyszli zwycięsko 3 :0  i 3:1.

W  sobotę, istną huśtawkę form y zaprezentow ali zawodnicy ty l­
ko w d ru g ie j odsłon ie . Goście prow adzili już 10:3, a le  Chem ik 
poderw a ł się do w a lk i dem onstru jąc znakom itą podw ójną  k ró t­
ką. Dzięki temu e lem entow i zdobył ko le jno  8 punktów. Trzeci set 
to  urozm aicona gra  gospodarzy, szczelny b lok i także mocne 
zb ic ia  przyjezdnych. O sta tn ia  p a rtia  bez h is to rii: 3 asy serw iso­
we z rzędu Baranow skiego pogrążyły Ba ildon. Równie em oconu- 
jący był rewanż, zacię ta  w a lka  trw a ła  przez 95 m inut.

Na ko le jne mecze zaw ita ła  do Kędzierzyna warszawska „L e ­
g ia "  pod wodzą nowego trenera, w ie lokro tnego reprezentanta 
Polski - W o jc iecha  Drzyzgi. Jednak i ta  do n iedaw na renom o­
wana drużyna, nie sprosta ła gra jącym  znakom icie „C hem ikom  ’ . 
Nasi s iatkarze pow tórzyli sukces sprzed tygodn ia , ponow nie g ro ­
m iąc rywali 3 :0 i 3:1.

Pierwsze dwa sety w sobotę Legia p rzegra ła  dość g ładko , w 3 
p row adziła  7:1 i stanęła. Proste błędy w przyjęciu p iłk i, złe ro ­
zegranie, sw apliw ie  wykorzystali Lach i spółka. Po nerwowej 
końcówce i ośmiu m eczbolach, gospodarze w ygra li ca ły  mecz.

W  n iedzie lę  g ra  była bardz ie j wyrównana, ja k o  że goście p o ­
p raw ili odb ió r, zaś w ejście na pa rk ie t ju n io ra  Skalskiego wzm o­
cn iło  siłę ataku.

„C h em ik ”  zaprezentow ał się w sk ładzie : Rudnicki, Baran i-
czenko, Szarek, Dembończyk, Baranowski, Lach oraz W ójc ik , 
W oliński, Lassek.

Po udanych występach w Rzeszowie 21 i 22.11.1992 r. 3:1 
i 1 :3) s ia tkarze aw ansow ali na 2 m iejsce w tabe li.



SP O  R  T
O grom ny sukces odn ieś li m łodzi koszykarze z kozie lskie j „1 2 ”  

na O gó lnopo lsk im  Turn ie ju  M ini-koszykówki w  Szczecińskiem (6- 
8.11.92) gdzie  za ję li d rug ie  m iejsce i tym samym aw ansow ali do 
fina łow ego  tu rn ie ju , który wkrótce odbędzie się w Łodzi. Koszy­
karze - uczniowie SP nr 12 pod wodzą trenera ALEKSKANDRA 
SĘDZIKA w pierwszym meczu pokona li SP - 198 Łódź 47:38, n a ­
stępnie rozegra li zwycięzki mecz z MTS Kwidzyn 44:33 i g ładko  
pokona li d rug i zespół ze S ta rgardu  Szczecińskiego 72:22. O a- 
wansie do fina łu  tu rn ie ju  zadecydow ał po jedynek z SP - 14 
G dynia , który zakończył się wynikiem  47:43 d la  SP - 12 Koźle. 
Z d ru g ie j g rupy e lim inacy jne j do fin a łu  aw ansow ali gospoda­
rze, którym tradycy jn ie  pom aga ją  nawet ściany i po p a s jo n u ją ­
cym w idow isku pokona li dzie lnych ch łopców  z „1 2 ”  51:44. O sta ­
teczna tabe la  tu rn ie ju : I SP - 1 S targard Szczeciński (Szkoła 
Sportow a przy KS S pó jn ia ), II SP - 12 Kędzierzyn-Koźle (2 razy 
w tygodn iu  za jęc ia  SKS bez k lu b u )!!! ,  III SP - Koszalin (Szkoła 
Sportowa przy l- llgow ym  klub ie), IV SP - 198 Łódź (Szkoła Spor­
tow a przy ŁKS Łódź).

W śród trzech najlepszych zawodników  tu rn ie ju  zna lazł się za­
w odn ik  z SP - 12 A. IW A (zdobył 56 pkt.). A  najlepszym zaw od­
nikiem  po nim w  drużynie został G. Za jąc. Pozostali zawodnicy 
z drużyny to : S. Krzywiński, M. Kułyk, G. O rszulik, R. B ieleń, A. 
Stachelczyk, P. Ignacy, D. Zaw itowski, P. Dzumek, G, H a lam a, 
T. Pora. Na zakończenie tu rn ie ju  rozegrany został mecz o rg a n i­
zatorzy kontra trenerzy przyjezdnych drużyn. W ygra li przy­
jezdn i 79:38.

D yrekcja SP nr 12 oraz sportowcy i op iekun drużyny serdecz­
nie dzięku ją  za pomoc finansow ą udzie loną prze W ydzia ł O- 
światy, Kultury i Rekreacji UM  i M ie jski O środek Kultury w Kę­
dzierzynie-Koźlu. Dzięki W am  m ogliśmy odnieść ten wspania ły 
sukces I

Sześciu zaw odników  MKS Kędzierzyn-Koźle: A. W esoły, D. Ko­
zio ł, R. Pustelnik, W. Serafin, A. Stychno i T. Fleszer zostało po ­
wołanych do m akro reg lona lne j reprezentacji Polski w p iłce s ia t­
kowej.

Jak w idać e fekt fuz ji ta len tu  m łodych sportowców i trochę 
starszego od nich trenera - A. K ubackiego przynosi coraz ba r­
dzie j spektu larne efekty.

Początek sezonu 
pływackiego

Na starcie p ływ ackiego m ityngu „Jesień 92”  w  Krakow ie sta­
nęły najlepsze polskie zawodniczki. W śród nich najm łodsza 
16-le tn ia  M AG DALENA KUPEC, podopieczna trenerk i JOLANTY 
KOCJAN z „C h em ika ”  Kędzierzyn-Koźle.

Nasza o lim p ijka  z Barcelony odniosła pierwsze w nowym se­
zonie sukcesy. W ygra ła  wyścig sprinterski na 50 m stylem k la ­
sycznym, uzyskując czas 33,07 sek. i wyprzedziła  o 0.47 sek. in ­
ną o lim p ijkę  - A. Pęczak (AZS AWF Gdańsk).

Dystans na 100 m stylem klasycznym kędzierzynianka przegra­
ła  jedyn ie  z D agm arą  A jnenk ie l (Trójka Łódź), zajm ując drugą 
loka tę  z czasem 1,12,14 sek.

N atom iast na odbyw ającym  się w H e lsinkach M istrzostwach 
Europy w p ływ ackich sprin tach na basenie 25-metrowym M. Ku­
p iec była siódm a uzyskując rezu lta t 33,11 sek.

Pogrążonym w  smutku i żałobie

ZAKŁAD POGRZEBOWY

Tadeusza Felsztyńskiego  
z a p e w n i a :  

♦  załatw ianie w szelkich formalności związanych  
z organizacją pogrzebu w kraju i za granicą 
47-220 K ędzierzyn-K oźle, ul. G łowackiego 24 
teł.: biuro 354-53, teł dom.: 341-84

W ynajmę m ieszkanie M-3 na terenie K ędzierzy- 
na-Koźia. Telefon do pracy 355-74 od godziny 8.00 
do 15.00.

B I O E N E R G O T E R A P I A
STOW ARZYSZENIE RADIESTÓW  

tel. grzecznościowy 374-62 w środy od 18.00-20.00
— n  I IIM I M IIIIII ■■ i. r r  ■■ ■■■■■■.I I !■„

O K A Z J A

BARDZO TANIO (CENA DZIAŁKI) sprzedam do- 
mek do remontu (70 m kw.) w Dziergowicach. 
Działka 7 ar. 

IDEALNE USYTUOW ANIE NA MAŁĄ DZIAŁAL­
NOŚĆ GASTRONOMICZNĄ LUB HANDLOWĄ. 
Tel. 348-80 (po godz. 19.00).

AKADEMIA TRAPERSKA 
COŚ DLA PRAWDZIWYCH TURYSTÓW!

Jeśii masz ukończone 15 lat, lubisz góry, przyrodę, 
włóczęgi z plecakiem, wieczory z gitarą przy ognis­
ku, to przyjdź do nas!

MŁODZIEŻOWY KLUB TURYSTYCZNY  
„W R Z O S ”

zaprasza w każdą środę od 18.00 do 21.00 w Domu 
K u ltu ry  w Koźlu przy ul. Skarbow ej na spotkania 

AKADEMII TRAPERSKIEJ
dowiesz się paru now ych rzeczy, nauczysz się rozu­
mieć przyrodę, a przede wszystkim  co tydzień bę­
dziesz mieć okazję wyjazdu w góry, na Jurę lub do 
lasu, daleko od m iejskiego ciężkiego powietrza i co-, 
dziennych szarych kłopotów. Blisko natury gdzieś 
na górskich ścieżkach, przy wiatrze, w szałasie, w 
deszczu lub w słońcu, poznasz nowych przyjaciół 
i smak traperskiego życia. 

Kurs Akademii Turystycznej jest bezpłatny —  li­
czą się dobre chęci i dobry humor. 

ZAPRASZAMY

KSIĘGARNIA „POD ARKADAM I” K oźle-Rynek  
ufundowała nagrody w  postaci książek plakatów  
i kaset na konkurs nt. „Historia grupy Queen”. 
Dziękujem y! 
Księgarnia „Pod Arkadami” to nowości książkowe 
—  hity z najbardziej renom owanych w ydawnictw , 
a także książki dla fachowców i koneserów.

K UPUJ „POD ARKADAMI”

O pracow an ie  ca łośc i:

P. M O C i  P. G ABRYSZ 

S port: Z. TOKARSKI, F i lm. J. WYCISK, H is to r ia : R. PACUŁT 

Druk. K-K zam. 927-92 4.000


